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Czasy saskie - prawda i mity
1. Tworzenie mitów

Tworzenie mitów i czarnej legendy o epoce saskiej rozpoczęło się bardzo wcześnie, właściwie, pod koniec panowania ostatniego z Sasów. Gdy Familia około roku 1752 odsunęła się od popierania dworu, rozpoczęła silną proreformatorską akcję propagandową, z natury rzeczy malującą okres saskiego panowania jako okres rozprzężenia, nędzy i anarchii. Konarski pisał o sejmie: „Izba ta, mówię, przestaje być oficyną praw, świątnicą rad, ale obraca się z obelgą Rzplitej w jakąś gadalnicę i swarnicę
”. „Monitor” rozpowszechniany przez Familię w 1763 r. dodawał,  że królowie sascy „niesłychany w świecie nieporządek i zamieszanie w prowincji Rzplitej wprowadzili, przez co naród polski u zagranicznych stał się drugim izraelskim rodzajem, gdzie jest wstydem i hańbą zwać się Polakiem”
 

Dołożyła swoje propaganda pruska: wydane anonimowo dzieło F.H. Justiego Życie i natura hrabiego B. skutecznie oczerniała i kompromitowała Brühla
. Karol Ludwik Pöllnitz, też piszący na zamówienie pruskiego dworu wyliczył Augustowi II 356 nieślubnych dzieci
.

Koniec saskiego panowania i i lata zaborów przyniosły dwa przeciwstawne nurty. Pamiętnikarze wspominali czasy saskie z rozrzewnieniem, złe rzeczy przypisując z reguły polskiej anarchii lub obcym wpływom. Kitowicz:  „Nie miała Polska i nie będzie miała tak dobrego, tak wspaniałego i tak hojnego króla, jak miała Augusta III, a oraz tak nieszczęśliwego do Polaków, że mu nic dobrego dla kraju (choć dusznie tego pragnął) zrobić nie dozwolili, rwiąc sejmy ciągle, a wszystkie winę nieładu i nierządu stąd pochodzącego na niewinnego króla składając”
. Henryk Rzewuski w Pamiątkach Soplicy pisał: „wszystek spiski na Ojczyznę w języku francuskim się knowały; a jeśli się uwikłał w paskudztwa jaki niebaczny kontuszowy szlachcic – zawsze go do tego namówił fraczkowy dworak, pełen poloru i oświaty”

Później rosła czarna legenda samych władców, bezkrytycznie często dając wiarę propagandzie pruskiej, rosyjskiej czy austriackiej. Potępiano Sasów z pozycji narodowych (jako Niemca) i moralnych. Dla Szujskiego król August II „pierwszy przędzie sieć jej [Polski] zguby, a umierając pozostawia jej dokonanie wiernej przyjaciółce Moskwie i Prusom”
. Cytowany Askenazy twierdził o  Auguście III, że „przez całe życie nie wymówił ani nie zrozumiał jednego polskiego słowa
 (…) przez całe panowanie został głuchym i niemym dla swojego narodu”
. Swoje dołożył Kraszewski, przedstawiając Augusta II Mocnego w swojej niezwykle popularnej „Hrabinie Cosel” jako postać odstręczającą i rozpustną..

Po odzyskaniu niepodległości historycy, a w szczególności Władysław Konopczyński kontynuowali wątek odpowiedzialności królów, szukając winy za upadek przede wszystkim we wadach obu Augustów. August II „wychowany atoli w lichym światku niemieckich książątek, bez wyższej kultury
 i wiary w świętość jakiekolwiek sprawy narodowej, obniżył i zbanalizował majestatyczny ideał jedynowładztwa”. O Auguście III zaś pisał: „ten król polski nigdy nie raczył nauczyć się języka przyszłych poddanych, poprzez magnatów, nigdy nie spróbował podać ręki zdrowszym żywiołom szlacheckim i mieszczańskim”
. Marian Kukiel w swoim „Zarysie historii wojskowości w Polsce”
 podkreślał niedostateczność reform wojskowych i niemoc wojskową Polski. Swoje dodali w dwudziestoleciu dodali tropiciele masonerii, jak Kazimierz Marian Morawski, który w masońskich spiskach króla i episkopatu widział zbrodnię na zdrowym narodzie polskim..

W Polsce Ludowej kontynuowano tradycję Konopczyńskiego, kładąc nacisk na nędzę i wyzysk niższych warstw społeczeństwa (Jasienica, Gierowski). Pierwszą zmianę akcentów w latach osiemdziesiątych przyniosło wydanie Bożego Igrzyska Daviesa i biografii Augusta III Sasa Jacka Staszewskiego. 

Davies przedstawiał Wettynów jako ofiary swoich czasów, nie dorastające geniuszom jak Piotr I, Karol XII czy Fryderyk II. Pokazywał Polskę jako „Republikę Anarchii”, ale podkreślał jednak początki myśli reformatorskiej i rozwój kultury. Największą rolę w przywróceniu właściwego obrazu epoki saskiej, a szczególności postaciom obu królów odegrał Jacek Staszewski. W biografiach obu Sasów, dostrzegając wady swoich bohaterów, opisywał jak powstawały legendy dotyczące czasów, głównie poprzez historiografię pruską. 

Apogeum demistyfikacji czarnej legendy, a prawie apoteozę czasów saski stanowiły wydarzenia i publikacje związane z wystawą z 1997 roku „Pod jedną koroną. 300-lecie unii polsko-saskiej. Królewskie zbiory sztuki w Dreźnie”. To w przedmowie do katalogu tej wystawy padły słowa prezydenta RFN, Romana Herzoga, że: „następne pokolenia Polaków zachowały [czasy saskie] w tak dobrej pamięci, że właśnie potomkom obu Augustów powierzono w Majowej Ustawie Zasadniczej koronę królewską”. Unię Rzeczypospolitej z Saksonią przedstawiono wręcz jako preludium do współczesnego jednoczenia się Europy, a Augustów jako „światłych Europejczyków”, akcentując przede wszystkim ich osiągnięcia w zakresie kultury i sztuki.
.

Taka demistyfikacja spowodowała polemikę Janusza Tazbira w eseju „Czasy Saskie” w czasopiśmie „Barok”
, który zwracał uwagę na idealizowanie czasów saskich przez szlachtę w burzliwych czasach stanisławowskich i w pierwszych latach zaborów jako okresu swoistej stabilizacji, porównując tą tęsknotę z obecną przecież i obecnie wśród starszych ludzi z „małą stabilizacją” gomułkowską.

2. Czasy saskie – dwa mity

Czasy saskie (1697 – 1763) to okres rządów dwóch królów elekcyjnych z dynastii Wettinów, z których pierwszy, August II, jak napisano, był to „szuler polityczny na wielką skalę (…) dźwigał duszę, zdawna znieprawioną, ale niegdyś świetną, teraz  przyćmioną, skołataną i bardzo zmęczoną”
. Kiedy „umierał, nie tylko nic, prócz złego, nie zrobiwszy dla swej dziedzicznej Saksonii, ani dla swojej dożywotniej Rzplitej”
.  Jego syn i następca, August III, „nigdy nie raczył nauczyć się języka polskiego
”. Był zdolnym i szczupłym młodzieńcem, lecz po wstąpieniu na tron „zrobiła się z niego ciężka bryła mięsa i tłuszczu, z każdym rokiem apatyczniejsza i bezmyślniejsza.”
. Podczas jego panowania „konie zdechłe, psów, kotów jedli ludzie, karczmarze gości na pożywienie sobie zabijali”
  Z kolei „wojskowość polska pogrążyła się w marazmie (…) Zbroje i kopie służą do występów uroczystych („rycerze pogrzebowi”)”

Z drugiej strony głoszono opinię, że panowanie Wettynów „następne pokolenia Polaków zachowały (..) w tak dobrej pamięci, że właśnie potomkom obu Augustów powierzono w Majowej Ustawie Zasadniczej koronę królewską”
 Po śmierci Augusta II, padały określenia „wielki”, „ojciec ojczyzny”.
 Jego syn, August III był „monarchą cieszącym się autentycznym szacunkiem. Zapracował nań sobie zarówno własnym sposobem życia, jak i wiernością zasadom”
.  Rosła liczba ludności kraju i jej zasobność, następowały przemiany w świadomości coraz głębszych kręgów szlachty, rozwijała się oświata
. Jędrzej Kitowicz wzdychał: „Nie miała Polska i nie będzie miała tak dobrego, tak wspaniałego i tak hojnego króla, jak miała Augusta III
”
Co zatem jest prawdą o czasach saskich, a co mitem? Jak na nasz osąd o tych czasach wpływa znajomość dalszych wydarzeń, a więc upadku Rzeczypospolitej? Jak wreszcie na nasze spojrzenie na epokę wpływa  obecna polityka i spory? Dyskusja nabrała ostatnio dodatkowej aktualności – otóż grupa prawicowych publicystów postawiła tezę, że czasy obecne, rządów PO w szczególności, to „recydywa saska”. Wyprowadzają oni tezę, że jeśli nic dramatycznego się nie zmieni to czeka nas niechybnie upadek.

3. Panowanie Augusta II 

Przez czasy saskie (1697 – 1763) rozumie się okres Augusta II zwanego Mocnym
 (1697-1706 i  1709-1733) oraz jego syna Augusta III Sasa (1733-1763) wraz z krótkimi interludiami na panowanie Stanisława Leszczyńskiego (1704-1709 i 1733-1736). Obaj Augustowie, ze starożytnej dynastii Wettinów
, byli równocześnie dziedzicznymi elektorami saskimi – Rzeczypospolitą i Saksonię łączyła zatem unia personalna. Miało to doniosłe konsekwencje dla polityki zagranicznej i wewnętrznej. 
August II, zdobywszy tron dzięki zdecydowaniu, przekupstwu
 i złożonej w odpowiednim momencie obietnicy konwersji na katolicyzm rzucił się w skomplikowaną grę polityczną. Król, bez zgody Sejmu, jako elektor saski
, zawarł antyszwedzki sojusz z Piotrem I w celu oderwania Inflant od Szwecji  i ustanowienia tam własnego, dziedzicznego i nieograniczonego władztwa w ramach Rzeczypospolitej. Próba zajęcia Rygi podstępem
 nie powiodła się; rozpętało to jednak wielką wojnę północną (1700-1721). Prowadzona w wielkiej części na terenie Rzeczypospolitej i Saksonii „wojna goniona”
 przyniosła królowi Szwecji, Karolowi XII
 nieśmiertelną sławę, potem niewolę i śmierć, a w konsekwencji upadek potęgi Szwecji. Piotrowi I wojna dała koronę imperatorską i wejście Rosji do pierwszego rzędu potęg europejskich; elektorowi brandenburskiemu Fryderykowi III przemianę we Fryderyka I, króla „w Prusiech”. A Augustowi? Przejściową detronizację (1705-1709), opinię zdradzieckiego sojusznika
, rezygnację z marzeń o mocnej władzy królewskiej i władztwie dziedzicznym. Rzeczypospolita była zanarchizowana, zniszczona
, wystawiona na łaskę mocarstw ościennych
 (kondominium rosyjsko-pruskie?). Magnateria, pod koniec panowania Augusta II zgrupowana we dwa wielkie obozy: Familii i Potockich osiągnęła we swych dobrach praktyczną suwerenność. Pod hasłem obrony wolności i walki z absolutyzmem uniemożliwiała jakąkolwiek reformę, zrywając olbrzymią większość sejmów.
  
Trzeba odnotować jednak także początki reform – rezultatem układów króla z konfederacją tarnogrodzką stało się porozumienie warszawskie
, zatwierdzone konstytucją sejmu niemego 1 lutego 1717 r. , które, uniemożliwiając przekształcenie polsko saskiej unii personalnej w realną, ustaliło jednak pierwsze w dziejach Rzeczypospolitej stałe podatki na wojsko
.  Od 1719 r. król wprowadził „łagodne rządy”
, a więc nakierowane na odbudowę gospodarki, powolne i ograniczone reformy, skoncentrowane na zapewnieniu rządom Augusta popularności wystarczającej by zapewnić elekcję jego synowi, Fryderykowi Augustowi
.
4. Panowanie Augusta III

W 1733 roku August II umarł. Mocarstwa ościenne sprzymierzyły się zawierając nieformalny „traktat trzech czarnych orłów” by nie dopuścić do elekcji popieranego przez Francję Stanisława Leszczyńskiego
. Nastroje szlachty zgromadzonej były jednak kompletnie przeciwstawne i 13-tysięczny tłum elekcyjny wybrał Stanisława Leszczyńskiego. Pod bagnetami rosyjskich wojsk dokonano jednak kontrelekcji Augusta III i w 1734 jego koronacji w Krakowie. Wojna – domowa i o zasięgu międzynarodowym – zakończyła się umową wiedeńską, w rezultacie której Stanisław Leszczyński abdykował w Rzeczypospolitej, zachowując jednak tytuł króla i otrzymując uzależnione od Francji księstwo Lotaryngii
.
Wstąpienie Augusta III na tron, mimo „nikczemnych praktyk i przemocy, dzięki którym akt ten się dokonał
” zostało przyjęte z ulgą. Nastąpiło ponad 30-letnie panowanie, „przyrównywane do budyniu: miękkie, słodkie, bezwładne”
. Król niezwykle pilnie i pracowicie podchodził do swoich obowiązków (rządowych i dynastycznych – 14 dzieci!)
. Jednak „dobry pan ze wszech miar August III był tak nieszczęśliwy, że za jego panowania trzydziestoletniego żaden sejm nie doszedł”
. Wprowadzony został system ministerialny, z przemożną rolą hrabiego Henryka Brühla. Jako obcy i zagrażający wolności, napotkał on opór zwalczających się obozów magnaterii i mas szlacheckich, przejawiający się w zrywaniu sejmów i sejmików
. Uniemożliwiło to reformy - a w szczególności aukcję (czyli powiększenie komputu) wojska.
Taka sytuacja spowodowała, że podczas wojen śląskich i wojny siedmioletniej, zmagań o zasięgu światowym i kształtujących losy Europy i świata, Rzeczypospolita nie stanowiła poważnego gracza. Podczas wojny siedmioletniej stoczyła się wręcz do roli „karczmy zajezdnej” dla walczących armii
. Ostania szansa pojawiła się w 1744 roku, kiedy olbrzymia większość sejmowa na czele z Familią gotowa była, zgodnie z apelem króla, że „wszystka rzecz na tym zawisła, aby pewne stałe, niezawodne do punktualnej temuż aukcjonalnemu wojsku płacy wynalazły sposoby”
 i wystąpić wraz z koalicją przeciw Prusom; sejm jednak został staraniem stronnictwa Potockich i za pruskie i francuskie pieniądze zerwany
. Anarchia przyniosła też i rozpasanie obyczajowości szlacheckiej - „za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa”. Pamiętniki, a w szczególności Opis obyczajów Kitowicza uginają się pod opisem bizantyjskich uczt i pijatyk
.

Pod koniec panowania nastąpiła jednak poprawa gospodarcza, nastąpił przełom w szkolnictwie (wraz z założeniem Collegium Nobilium w 1740), pojawiła się myśl reformatorska (Głos wolny wolność ubezpieczający
, O skutecznym rad sposobie St. Konarskiego). Kwitła sztuka – zarówno pod mecenatem królewskim, jak i współzawodniczących na tym polu magnatów. 
Procesy te znalazły pełne uzewnętrznienie po śmierci Augusta III - co przyniosło już dziewięć lat potem pierwszy rozbiór. Czy miał rację Emanuel Rostworowski twierdząc, ze „gdyby na [tronie zamiast Poniatowskiego] zasiadał jakiś gnuśny, ale znający reguły gry europejskiej, a dla spraw narodowych obojętny Sas, to może nie mielibyśmy ani tak pięknego wieku Oświecenia, ani rozbiorów”?

5. Recydywa saska?
I rzeczywiście, znając entuzjastyczne wspomnienia Kitowicza, Moszczeńskiego, Rzewuskiego, Bagińskiego można postawić pytanie, czy to samozadowolenie z życia na samej krawędzi upadku nie da się porównać z samozadowoleniem czasów obecnych?
Taką tezę postawiła grupa publicystów prawicowych (Tomasz P. Terlikowski
, Łukasz Warzecha
, Stanisław Michalkiewicz
), którzy wyprowadzili efektowne porównanie czasów saskich i obecnych. Według nich, tak jak wtedy, nie „interes narodowy, ale wąsko pojmowane interesy stronnictw politycznych, otoczonych medialno-biznesowymi klientami. Programy partyjne, sojusze międzynarodowe, strategie polityczne i edukacyjne uzależnia się nie od poglądów, lecz od układu sił na mapie międzypartyjnych rozgrywek (…)Poziom współczesnego sądownictwa także nie odbiega szczególnie od tego, z jakim mieli do czynienia nasi przodkowie za panowania Augustów (..)W stosunkach z Rosją zalecana jest nam pokora jako gwarancja tego, że nic nam nie będzie grozić”. Według publicystów jeśli nic dramatycznego się nie stanie Polska przekształci się jak saska Rzeczypospolita „w przedmiot polityki międzynarodowej, a Polaków w posługujących się językiem polskim, „tubylców”
”.
Mocne, ale czy prawdziwe? Czy za kilkanaście lat nadejdzie katastrofa? Wątpię – myślę, że to raczej przejaw myślenia kategoriami dziewiętnastowiecznymi. Chociaż, z drugiej strony, gdyby się o to zapytać przeciętnego szlachciury ok. 1760…
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